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O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  c z ł o n k a  j e s t  
r e g u l a r n e  u i s z c z a n i e  w k ł a d e k  m i e 
s i ę c z n y c h .

W szystk im  członkom  Zw iązku p rzesy łam y  
szczere  i serd eczn e życzen ia  Ś w iąt W esołych  
i do zw ykłych  w ig ilijnych  życzeń  d o łą cza m y  
nasze w sp ólne życzenia: oby d łu go letn ia  w a l
ka nasza  o byt i n a leżn e nam prawa rychłem  
zak oń czy ła  się  zw ycięstw em .

Ś. p. Jakób Kogutowicz
były prezes, a do ostatn iej chwili wiceprezes 
Związku, opuścił nasze szeregi w dniu 29 paź

dziernika b. r.
Głęboki żal i sm utek , jak i  zostawił po s o 

bie, odchodząc w św iat inny i pamięć jego za
sług dla dobra ogółu, nie pozwala nam ogra
niczyć się do k ró tk ie j  wzmianki, zamieszczonej 
w poprzednim, będącym już wówczas w d ru k u  
num erze  naszego organu.

I teraz jednak , mimo, iż czasu i miejsca na 
pośm iertne  wspomnienie dia nieodżałowanej 
pamięci Kolegi braknąć nam nie może, nie j e 
s teśm y w stanie  przedstawić należycie zalet, 
zasług i przym iotów  zmarłego, gdyż nietylko 
m a r tw a  litera, ale naw et żywe słowo nie po
trafi tego uczynić tak  samo, j a k  nie je s t  zdol- 
nem oddać całej głębi żalu i sm utku , k tó ry  
z powodu niepowetow anej s t ra ty  stał się na
szym udziałem.

Słowa te dyk tu je  nam nie zwykły obowią
zek  względem członka, lecz prawdziwy żal po 
s tracie  najlepszego ko leg i,  najdzielniejszego 
członka Związku i pożytecznego członka spo

łeczeństwa. B ezinteresow na uczynność i szcze
rość w pożyciu koleżańskiem, niezwykła gorli
wość i ofiarność w pracy dla dobra ogółu ko- 
logów , sumienność w spełnianiu wszelkiego 
rodzaju obowiązków, lo znam ienne rysy  na 
w skroś  czystego i prawego ih a ra k te ru  ś. p. Ko
gutowicza. Te wrodzone mu zalety były dla 
Mego zawsze bodźcem do gorliwej pracy dla 
dobra ogółu i nie pozwoliły Mu na odpoczynek 
naw et w ostatnich chwilach życia. Dawniej j a 
ko prezes, a do ostatniej chwili jak o  wicepre
zes i członek Wydziału i Zarządu Związku nie 
opuścił ś. p. kolega Kogutowicz ani jednego 
posiedzenia, we w szystkich zaś brał żywy i czyn
ny udział z pożytkiem dla spraw  ogółu, a t r a 
fne zdanie .lego i rady. jak o  człowieka o wyż- 
szem wykształceniu i inteligc-ncyi, o zdrowym 
i jasnym poglądzie na świat i życie, znajdowały 
zawsze posłuch i uznanie.

Nie dziw7 więc, że b rak  .Jego odczuwają bo
leśnie wszyscy koledzy, a szczególnie ci, k t ó 
rzy  pozostawali z Nim w bliższej styczności, 
gdyż żal ten  i sm u tek  udzie lid się naw et prze
łożonym zmarłego, u k tó ry ch  zjednał sobie 
nietylko sym patyę i uznanie, lecz naw et i sza 
cunek.

Cześć .logo pamięci!

1’ogrzeb ś. p. kolegi Kogutowicza odbył się 
w niedzudę, dnia 31-go października b. r. .Jasny 
i słoneczny dzień i pogoda w na tu rze  nie były 
w stanie rozprószyć sm u tk u  i zmniejszyć przy
gnębienia tłumu ludzi, k tó ry  pospieszył oddać 
osta tn ią  przysługę zmarłemu.

Exportow ał zwłoki kolega zmarłego ksiądz 
kanon ik  Kulinowski, w asystencyi księdza k a 
pelana Namysłowskiego i sześciu Reformatów. 
Ża k o n duk tem  żałobnym postępował Zarząd 
Związku in corpore z prezesem na czele, wszy
scy miejscowi, a tak że  i zamiejscowi członko

wie Wydziału, i koledzy, grem ium  urzędników  
sądowych z JW. Prezydentem  Łukaszewskim , 
wielu u rzędników  różnych kategory i i bardzo 
liczna publiczność.

Ogólny nastrój harmonizował w zupełności 
ze sm utk iem  obumierającej przyrody, ze sm ę t
nym szumem drzew  cm entarza , ogołoconych 
z pożółkłych już liści, k tóre, szeleszcząc pod 
.-topami przechodniów, w tórow ały  na swój spo
sób naszej boleści i żałobnym pion om kleru

»A porta  inforis*, »Salve Uegina« i wezwa
nie do odmówienia modłów za duszę ś. p. da- 
kóba nie zdołały nas je -zcze ocucić z p rzygn ia ta ją
cego snu, k tó rym  — nie wierząc wrzeczywistość — 
zdawaliśmy się być owładnięci; uczynił to  do
piero s tu k  ziemi o wieko t ru m n y  i zasypyw a
nie grobu, pochłaniającego śm ierteln ie  szczątki 
ukochanego Kolegi, k tóry , mimo iż odszedł od 
nas, na zawsze pozostanie w naszej pamięci!

Punkt honoru.
Wspólna dola, w zględnie niedola i ni( dosta

tek, wjfpólne zapomnienie i krzywdy, oraz wspól
ne trosk i i cele złączyły nas w potężny zastęp 
szermierzy, walczących lata już całe o wspólne 
dobro, o naszą i rodzin naszych przyszłość.

W alka .dotychczasowa przyniosła nam w  k aż
dym razie pewne korzyści, nie tak ie  jednak, 
jak ie  nam się należą i nie tafcie, aby nas u p ra 
wniały do schowania miecza do pochwy, za
przes tan ia  dalszej walki i spoczęcia na laurach.

B rak  pozytywniejszych rezu lta tów  naszej 
walki przypisać należy w  znacznej mierzę nie
odpowiedniemu uzbrojeniu walczących, k tó rzy  
sku tk iem  tego musieli unikać walnej bitwy na 
całej linii, a ograniczyć się głównie do walki 
podjazdowej.

Rozporządzenia
w szystkich m inisterstw z 19. lipca 1902 Dz. u. p. 
Nr. 145, 15. lipca 1906 Dz. u p. Nr. 141, 23. marca 
1907. Dz. u. p. Nr. 88, 24. listopada 1908. Dz. u. p. 
Nr. 236 i 30. marca 1909 Dz. u. p. Nr. 48, doty
czące oficyantów  i pomocników kancelaryjnych 
p rzy władzach, urzędach i zakładach państwowych.
6. ( f i a g  dalszy).

§ 37.
Dzienna ’)■

Kancelaryjni funkeyonaryusze pomocniczy o- 
t rzy m u ją  dzienne, a mianowicie w miejscowoś
ciach, należących do pierwszej k lasy  dodatków  
ak tyw alnych  urzędników  3 K.

w miejscowościach II. k lasy  2 K. 60 h.
w miejscowościach III. k lasy  2 K. 40 h.
W miejscowościach IV. k lasy  2 K. 20 h.
Za mniejszem w ynagrodzeniem  za trudn ione

go całkowicie kancelaryjnego funkeyonaryusza 
pomocniczego godzić nie wolno.

Dzienne, przewyższające ustanowione powy
żej kw oty, może być funkeyonaryuszom pomo
cniczym przyznane, o ile na to pozwalają roz- 
rządzalne fundusze; atoli na przyznanie takiego

') Wedle § 5 rozp. 88/07. dzienne wynagrodzenie 
pomocników i pomocnic kanc. ustanowiono: dla Wiednia  
3  kor. BO h., A a  miejscowości klasy I-ej 3 kor. 20 h.j- 
Ii-ej 3 kor., III-ej 2 kor. 70 h. IV-ej, 2 kor. 50 h.

nadzwyczajnego dziennego potrzeba zezwolenia 
tego organu, k tó rem u  w dotyczącym o kręgu  
służbowym przysługuje prawo m ianowania po
m ocników kancelaryjnych w myśl I. rozdziału 
niniejszego rozporządzenia (§ 3. us tęp  2).

O ile wyższemu sądowi kra jow em u przysłu
guje prawo m ianow ania pomocników kancela
ryjnych, po trzebne je s t  w tak ich  razach zezwo
lenie prezydenta wyższego sądu krajow ego.

Gdy chodzi o w yją tkow e przyznanie dzienne
go w kwocie, przekraczającej wynagrodzenie 
według skali, dla pomocników kancelaryjnych 
ustanowionej (§ 9), zasięgnąć należy decyzyi 
właściwej władzy naczelnej.

§ 38.
Czas, za jaki należy się dzienne.

Dzienne należy się kancelary jnym  funkeyo
naryuszom  pomocniczym z zasady tylko za te  
dnie, w k tó ry ch  rzeczywiście służbę pełnili, tu 
dzież za dnie spoczynku, przypadające w czasie 
ich za trudn ien ia  służbowego.

Za czas urlopu o trzym ują  funkeyonaryusze 
pomocniczy pełne pobory, chyba że urlopu udzie
lono im pod w arunk iem  zrzeczenia się w y n a
grodzenia w całości, albo w części.

W razie opuszczenia służby z powodu sła
bości, dzienne wynagrodzenie wypłacane będzie 
najdłużej przez trzy miesiące. Dobrodziejstwo to 
nie stosuje się jednak do tych kancelaryjnych  
funkeyonaryuszy pomocniczych, których przyję
to tylko w chwilowej potrzebie dla wyręczenia

i k tó rzy  nie odsłużyli jeszcze całego miesiąca,
Na czas przeszkody w spraw ow aniu  służby, 

spowodowanej odbywaniem ćwiczeń w ojsko
wy cli '), m ożna kancelary jnym  funkeyonaryu
szom pomocniczym w przypadkach n a  uw zględ
nienie zasługujących przyznać połowę dzienne
go wynagrodzenia.

We w szystkich innych przypadkach opusz
czenia służby trac i funkeyonaryusz  pomocniczy 
prawo do dziennego, jak ie  przypadałoby za do
tyczący okres  czasu.

§ 39.
Ustanie stosunku służbowego.

S tosunek  służbowy usta je :
1. Przez wypowiedzenie,
2. przez oddalenie,
3. przez upływ czasu, na  k tó ry  był zaw arty ,
4. przez śmierć.

§ 40.

Wypowiedzenie.
O ile przy przyjęciu nie było innej umowy,

•) W rozporz. 141/06. dodano „albo powołaniem
w charakterze rezerwisty zasobowego na ośmiotygodniową  
musztrę, otrzymują ci kancelaryjni funkeyonaryusze po
mocniczy, na którycb ciąży ustawowy obowiązek utrzy
mywania jakiej innej osoby, połowę dziennego. W  przy
padkach na uwzględnienie zasługujących, można także 
innym kancelaryjnym fuLkcyonary uszom pomocniezyin 
przyznać taką ulgę.
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Silniejsze w ojska nieprzyjacielskie, znając 
nasze słabe strony, śmieją się z nas w kułak , 
bardzo rzadko ty lko pozwalają nam zdob jć  j a 
kąś  placówkę, nie rzadko zaś przerzedzają na
sze szeregi obosieczną b ro n ią ,  a w dodatku 
zbroją się przeciw nam w karab iny  m a s z y n o 
w e  i nie m aszynowe, przeciw k tó ry m  nicbyśmy 
nie mieli, gdyby nie były morderczo w skutkach:

Ju ż  jt dnak  nadeszła właściwa chwila, w k t ó 
rej w szystk ie  w inniśm y wytoczyć działa, by raz 
ju ż  odnieść zwycięstwo i zakończyć d ługo trw ałą  
walkę. Gdzież jed n ak  nasza wspólna broń, gdzie 
nasze wspólne działa, gdzie n;:sze wspólne środ
ki ? Nie ma ich, gdyż uznaj! my ty lko  wspól
ność niedoli krzywd, celów i t. p., nie uznaje
my zaś wspólności środków' m ateryalnych  w po
staci naw et drobnych w kładek  miesięcznych, 
tej wrspólnej broni, bez k tóre j  żadna organiza- 
cya istnieć nie może.

A przecież wspólna nasza organizacya, p ra 
cująca dla wpólnych in teresów  i wspólnego do
bra, musi się domagać środków' do pracy i wal
ki, środków, do składania k tó rych  zobowiązali 
się wszyscy członkowie. I jeśli już nie zważamy 
sk u tk iem  ospałości na własny in teres  i nie dba
my o przyszłość swych żon i dzieci, to jednak  
m usimy re gu larne  płacenie w kładek  uważać ze 
względu na zobowiązanie za p u n k t  honoru.

W imię też wspólnej spraw y i w imię ho
noru  apelujemy do w szystkich kolegów, zale
gających z wkładkami, by zaległości zechcieli 
j a k  najrychlej w yrów nać  tak , aby w nowej, 
z nowym rokiem założyć się mającej księdze 
kontowrej, nie figurowały już żadne zaległości, 
k tó reby  mogły świadczyć o małem poczuciu 
obowiązku, lub honoru  członków.

W tym  celu o trzym ują  wraz z gazetą tego- 
miesięczną wszyscy przewodniczący, względnie 
mężowie zaufania grup  okręgow ych w ykazy za
ległości, celem ich ściągnięcia i odprowadzenia 
do kasy  Związku.

Przypom inam y również kolegom spraw ę de- 
legacyi, poruszoną w poprzednim num erze n a
szego o rganu  w nadziei, że jeden  i drugi apel 
nie przebrzmi bez echa i sk u tku .

Nie ma kolizyi z ustawą o certyfikacie.
Drzem ka M inisterstic m ilitarnych. -  Czujność 
Ministra handlu . — Pocztoica kasa oszczędności. — 

Rozporządzenie z 11 listopada 1 !)<)!) dz. p . p. A r  11 o.
Lata cafe w ytężają  M inisterstwa militarne 

sw ą uwagę, aby nie dopuścić do wydania u s ta 
wy, a naw et rozporządzenia, regulującego p ra

w a i obowiązki urzędników  ko n trak to w y ch  
w ten sposób i w tej mierze, by ci, mając za
bezpieczoną przyszłość i m inim um  egzystencyi, 
mogli się czuć jeśli już  nie zadowolonymi, to 
przynajmniej nie w tym  stopniu k rzyw dzo
nymi, j a k  to dziś m a miejsce. Rozporządzenia 
nie uznajemy wcale za nasze petitum i nie 
dążymy do jego  uzyskania, lecz wspominamy 
o niem tylko nawiasowo, aby dać wyraz prze
konaniu, że w iększa część najbardziej k rzyw dzą
cych nas postanowień, zaw artych  w rozporzą
dzeniach, wydanych dla naszego stanu, j e s t  w ła
śnie przejawem sym patyi i życzliwości dla nas 
ze s tro n y  M inisterstw militarnych. Gstawiczna. 
la ta  całe t rw ająca  czujność znużyła jed n ak  do 
tego stopnia P. P. Ministrów wojny i obrony 
krajow ej, że zdrzemnęli się na chwilę, naraża
jąc  na szkodę in teresa  swych pupilów i to. je 
śli się nie mylimy w przeciągu la t  dziesięciu 
już  po raz czwarty. W czasie pierwszego snu, 
czy też sym ulowanej drzemki, niezachwianych 
kiedyindziej Ministrów militarnych, stworzyło 
Ministerstwo handlu rozporządzeniem z 24 g ru 
dnia 1899, L. 311, osobny s ta tu s  urzędników' 
pocztowej Kasy oszczędności N I, N. i IN. rangi 
dla ówczesnych oficyantów pocztowrej Kasy o- 
szczędności.

W roku  1902 stabilizowało to samo Mini
s te rs tw o  posady oficyantów, ofieyantek i ma- 
n ipulan tek  pocztowych. Rozporządzeniem z 20 
styc/.nia 1909, L. 245, m ianowało Ministerstwo 
handlu pew ną ilość, ponad 10 lat służących o- 
fieyantów c. k. Biura sta tystycznego handlow e
go asys ten tam i w XI. klasie rangi. Wreszcie w 
czasie czw artego snu zimowego wspomnianych 
m in is te rs tw  (zawsze m a on miejsce w zimie), 
stabilizowało c. k. M inisterstwo handlu  rozpo
rządzeniem z 11 listopada 1909 dz. p. p. Nr. 
175 posady około 400 k a lku lan tek  pocztowej 
Kasy oszczędności w Wiedniu, nadając im cha
r a k te r  stałych urzędniczek i to sam e p raw a i 
benefieya, k tó rych  my dom agam y się w o s ta 
tn im  projekcie naszej ustawy, a w n iek tó rych  
punk tach  naw et więcej. Kandydatki na posady 
k a lk u lan tek ,  później prowadzących księgi (Buch- 
fiihrerin), m ają  odbyć jednoroczną p ra k ty k ę  
w ch a rak te rze  asp iran tek  za wynagrodzeniem 
dziennem. P o  r o k u  zadowalniającej służby zo
s ta ją  zam ianow ane ka lku ian tkam i i w c h o d z ą  
j a k o  z a p r z y s i ę ż o n e  u r z ę d n i c z k i  
w s t a ł y  s t o s u n e k  d o  p a ń s t w a ,  k t ó r y  
t y l k o  w p i e r w s z y m  r o k u  m o ż e  b y ć  
r o z w i ą z a n y m  p r z e z  (i t y g o d n i o w e  w y 
p o w i e d z e n i e .  Po upływie tego roku, czyli 
r a z e m  po  d w ó c h  l a t a c h  s ł u ż b y  z o s t a 
j ą  k a l k  ul  a n t k i  d e f i n i t y  w n e m i  u r z ę 
d n i c z k a m i  i s t o s u j ą  s i ę  do  n i c h  p o d

k a ż d y m  w z g l ę d e m ,  p o s t  a n o w i e n i a, o d- 
n o s z ą c e  s i ę  d o  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i 
k ó w  p a ń s t w o w y c h .  Dotyczy to praw a do 
zaliczek, p raw a do całorocznej choroby, prze
pisów dyscyplinarnych itp. Aż do (Mej klasy 
płac włącznie aw ansu ją  ka lku lan tk i  co 2 lata 
(wlicza się w to i pierwszy rok  służby w cha
rak te rze  aspirantki) ,  a następnie co > lata.

W 12-tej klasie płac o trzym ują  co 4 lata 
dodatek  s ta rszeń s tw a  po 109 K. Dotychczaso
w a służba m a być policzona k a lk u lan tk o m  b ez  
ż a d n e j  d o p ł a t y .  Kalkulantki. k tó re  nie uzy
ska ją  jeszcze p raw a do em ery tu ry ,  o trzym ają  
w razie nieudolności do służby jednorazow ą od
prawę. k tó ra  po dwóch latach służby wynosi 
900 koron, a po pięciu latach do 2 100 koron. 
A sp iran tka  o trzym uje  w razie wypowiedzenia 
odpraw ę w kwocie 100 kor., k a ik u lan tk a  p ro 
wizoryczna (nie mająca jeszcze wogóle dwóch 
lat służby) 200 kor. Najniższa pensya em ery 
ta lna  wynosi 600 koron.

Jak ż e  w ypada porów nanie  wymienionych 
benefieyów z benefieyami dzisiejszych oficyan
tów, a tembardziej pom ocników kancelary jnych?

Czyż dla ofieyanta kanc. dostępną j e s t  w o
góle stabilizacya?! Czyż pomocnik kanc., k tó ry  
musi la ta  całe czekać na zamianow anie go ofi- 
cyantem  kanc. i uzyskanie pseudo-siabilizacyi, 
o trzym a w razie rozwiązania z nim s to su n k u  
służbowego na podstawie dwutygodniowego w y
powiedzenia choćby 1 kor. odprawy naw et za 
40-stoletnią służbę?! F ak ta  m ówią za siebie.

W dzisiejszych czasach nic nas już nie dzi
wi! Nie dziwi nas też rozm yślna bierność Mi
n is te rs tw  militarnych w odniesieniu do funkeyo- 
naryuszy  c. k. poczt, telegrafów, pocztowej Ka
sy oszczędności i kolei, bo w tym  w ypadku 
M inisterstw a cywilne pod groźbą biernej re sy -  
stencyi, lub s t ra jk u  — k tó ry  u tych funkeyo- 
naryuszy  miałby racyę bytu — nie mogą uznać 
hegemonii M inisterstw  militarnych, k tó re  m u
szą uledz. Za to jed n ak  przyznaje się pupilom 
w ojskow ym  nowe benefieya w p o s t a c i  p o 
s a d  u r z ę d n i c z y c h  w zarządzie poczt i t e 
legrafów  d l a  p o d o f i c e r ó w  z c e r t y f i k a 
t e m  s ł u ż b o w y m  (Rozp. M inisterstwa han 
dlu z 19 stycznia 1909 dz. p. p. Nr. 9, 10 i 11!) 
Za to s ta ra ją  się M in iste rs tw a cywilne o fał
szywą in terp re tacyę  ustaw y z 19 kw ie tn ia  1872 
dz. p. p. Nr. 60 i o zaw arow anie  dla ce rty fika- 
ty s tów  uzurpow anych dotąd przywilejów przez 
skręcanie  k a rk u  tak im  ustawom , jak ustawa, 
uchw alona dla nas podczas NYU. sesyi par la 
m entarnej na posiedzeniu izby posłów w dniu 
18 g rudnia  1901 i o różne tym  podobne a k ta  
hum anitarnosci,  zdziałane dla i na najbardziej 
pokrzyw dzonych urzędnikach  ko n trak to w y ch .

dla obu s tron  przepisany j e s t  cz te rnastodn iow y 
term in  wypowiedzenia.

§ 41.

Oddalenie.

Oddalenie bez wypowiedzenia może nastąpić, 
jeżeli kancelary jny  funkeyonaryusz pomocniczy 
został skazany  za ja k ą ś  zbrodnię, lub za jak iś  
czyn karygodny, popełniony z chciwości, lub wy
kraczający przeciw moralności publicznej, tu 
dzież, gdy dopuścił się ciężkiego naruszenia 
swych obowiązków służbowych, lub stał się w in
nym takiej czynności, k tó ra  czyni go niegod
nym zaufania, albo nie pozwala pozostawić go 
na s tanow isku  bez narażenia dobra służby, lub 
powagi urzędu.

Kancelaryjnem u funkeyonaryuszow i pomocni
czemu, k tó ry  czuje się pokrzywdzonym  przez 
oddalenie, p izysługuje  p iaw o odwołania się do 
decyzyi władzy wyższej, w k tó ry m  to celu wi
nien w przeciągu dni ośmiu, licząc od dnia. n a 
stępującego bezpośrednio po oddaleniu, wnieść 
pisemne podanie.

Jeżeli oddalenie nie będzie uznane za uza
sadnione, j ed n ak  rozwiązanie s to su n k u  służbo
wego o trzym a potwierdzeni*, w takim  razie 
kancelary jnem u funkeyonaryuszow i pomocnicze
m u należy wypłacić dodatkow o dzienne za tyle 
dni, ile wynosi term in wypowiedzenia.

’ § 4S-
Postanowienia końcowe.

O ile s to su n ek  służbowy dyurn is tów  i kalku- 
lantów, tudzież zostających z nimi na równi 
kancelaryjnych funkeyonaryuszy  pomocniczych, 
nie je s t  unorm ow any  powyższemi postanow ie
niami, zachowują moc swoją przepisy, k tó re  
w tym względzie dotychczas obowiązywały.

R o z d z ia ł  III.
Chwila, w  której rozporządzenie niniejsze 

zaczyna obowiązywać.
43.

P ostanow ienia  rozJ /ia łu  I. niniejszego rozpo-P ostanow ienia  rozJ /ia łu  I. niniejszego rozpo
rządzenia zaczynają obowiązywać niezwłocznie, 
a postanowienia rozdziału U. od 1. s ierpnia 1902.

Welsersheimb r. w.
Bo hm  r. w.
Hartcl r. w.
Cali r. w.

Koerbcr r. w.
W ittek r. w.
Spens r. w.
R ezck  r. w.
Giovanclli r. w. Piętak  r. w.

Formuła uroczystego przy
rzeczenia, składanego przez 
pomocn. k an ce la ry jn y ch .

»Przyrzekam  wypełniać sum iennie obowiąz
ki, jak ie  w kłada na mnie s tanow isko  służbowe 
pom ocnika kancelaryjnego, kierować się przy 
tem zawsze ty lko dobrem służby, okazywać 
chętny posłuch ustawom , rozporządzeniom, in- 
s trukeyom  i poleceniom swych przełożonych, 
dochowywać wiernie tajemnicy urzędowej i pod
dać się bez oporu  w każdym  względzie po s ta 
nowieniom rozporządzenia w szystk ich  Mini
s te rs tw  z dnia 19 lipca 1902. Dz. u. p. Nr. 145, 
a w szczególności także  postanowieniom  §§. 21 
do 27 tego rozporządzenij« .

D ata :

P o d p is :

d. n.



h  A  ( Z N  O ś  0 3

Jed n o  nas ty lko  dziwi, to zdanie, w ypow ia
dane dość często o konieczności emancypacyi 
kob ie t  w  czasie, gdy my, mężczyźni, powinni
śmy pomyśleć o własnej emancypacyi.

Dowiedzieliśmy się przynajmniej, że n a d a 
n i e  k o b i e t o m  p o s a d  i c h a r a k t e r u  u- 
r z ę d n i c z e k  (czego im zupełnio nie zazdro
ścimy), n i e  k o l i d u j e  z u s t a w ą  o c e r t y 
f i k a c i e  prawdopodobnie dlatego, że kobiety, 
nie mając obowiązku dy służby wojskowej, nie 
robią dzielnym synom  Marsa konkurency i  w słu
żeniu przez lat 12 za w o jskow ą zupę na m arny  
chleb cywilny.

Zaznaczyć jeszcze musimy, że personal Mi
n is te rs tw a  handlu może się pochlubić o wiele 
lepszą od innych, choć przym usow ą opieką 
swych władz. centralnych, dzięki k tóre j  to  o- 
piece - jak  się inform ujem y z m iarodajnego 
źródła — u k aże  się w dniach najbliższych no
we rozporządzanie M inisterstwa handlu, re g u 
lujące pobory dzisiejszych oficyantów i adjun- 
k łó w  pocztowych, a zarazem i pocztmistrzów. 
P rzy  regulacyi tej ma nastąpić znaczna pod
w yżka poborów i częś iowa zm iana ty tu la tury . 
Tytu ły  oficyant i pocztm istrz  mają być znie
sione, ustanow ione  zaś mają być ty tu ły  aspi
rant,, ad ju n k t  i s ta rszy  ad junk t.

PersonaJowi pocztowemu nie zazdrościmy 
bynajmniej sukcesów  w walce o poprawcę bytu, 
zazdrościmy im jednak  sytuacyi, k t ó r a — staw ia
jąc  rząd w położenie przym usow e — ułatw ia im 
walkę.

1 nam jed n ak  nie wolno tracić nadziei, bo 
chociaż znajdujemy się wśród innych w a ru n 
ków, to jed n ak  i dla nas musi się znaleźć d ro 
ga wyjścia, jeśli „jednością silni“ będziemy n a 
dal zdążać k o n sek w en tn ie  i solidarnie do celu.

Maszynowa reformakancelaryi sądowej
c zy li

„Paszport i rada".
P rzeczuw ana i przepow iadana reform a kan- 

celaryi sądowej, zbliża się... J a k  się niebawem 
przekonam y i rząd nie je s t  przecież głuchym 
na głos opinii publicznej, a co ważniejsza bierze 
naw et sk ru p u la tn ie  pod rozw agę p ro jek ta  
i wnioski pryw atne, względnie tę  ich część, 
k tó ra  może się przyczynić do głębszego zako- 
rz t. i ien ia  i u trw alen ia,  nie adm inistracyi ek o 
nomicznej, lecz... krzywdzącego »sparsystemu«.
I p ro jek t  D ra  Lobia nio pozostał u rządu bez 
wpływu i znaczenia, lecz owszem znalazł tam 
uznanie, to zaś, że duch p ro jek tu  j e s t  w prost 
przeciwnym zamiarom rządu nie może go (rządu) 
krępow ać na drodze do postępu.

Wyrazem należytego uwzględnienia przy 
p ro jek tow anej reform ie kaiicelaryi in teresów  
urzędników  k o n trak to w y ch  j e s t  najnow sze roz
porządzenie c. k. M inisterstwa sprawiedliwości, 
k tó re  podajemy poniżej w tłumaczeniu:

„ f ik .  M inisterstwo sprawiedliwości L. 31942/9.
Do c. k ................................
W kancelaryach sądów i p ro k u ra to ry i  pań

s tw a  nie zastosow uje  się w należytej mierze 
postępów  techniki przy zała tw ianiu  sp raw  biu
rowych. K ancelarye te  pracują  wobec lego 
w porów naniu  z postępowo urządzonem  biurem  
nieekonomicznie. Aby zaprowadzić zmianę, p o 
zwala sobie M inisterstwo sprawiedliwości na to 
przedew szystk iem  położyć nacisk, aby m aszyny 
do pisania były używ ane w  większym rozm ia
rze, nic obecnie.

Aby uzyskać przegląd co do dotychczaso
wego s tanu  rzeczy i co do zapotrzebow ania 
m aszyn do pisania przy sądach i p ro k u ra to ryach  
państwa, uprasza  się Prezydyum  (N adprokura- 
to ryę  państw a) o przedsięwzięcie przy pomocy 
dołączonej tabeli potrzebnycli badań i przedło
żenie swej opinii.

Wedle zapatryw ania  M iniste rstw a spraw ie
dliwości do w ypełniania form ularzy mniej by 
się nadawała m aszyna do pisania, używ anie zaś 
ka lk i  przedstawiałoby większe korzyści.

Natomiast m ożna używać m aszyny do pisa- | 
nia ze sk u tk iem  przy w iększych sądach, k tó re  
za trudn ia ją  osobny oddział p isarski, albo k tó re  
■'ą często zm uszone sporządzać pro jek ty , lub

czystopisy większych uchwał, wyroków, sp ra 
wozdań ak tów  oskarżenia  i i.

Niemniej należy rozważyć, czy m aszyna do 
pisania nie mogłaby być zuży tkow aną przy 
n iek tó rych  sądach do spisywania protokołów

Odnośne oświadczenie się władz niższych 
co do zaoszczędzenia sił p isarskich winny być 
poddane ścisłemu badaniu, celem uniknięcia 
n ieuzasadnionych w niosków  na pozostaw ienie 
obecnego personalu. Nie ulega bowiem wątpli
wości, że przez odpowiednie użycie maszyn do 
pisania da się osiągnąć rzeczywistą oszczędność 
na pisarzach.

Aby przygotow ać odpowiadające celowi uży
wanie maszyny do pisania, zaleca się zobowią
zać to sądy k tó re  już  posiadają m aszyny do 
pisania, aby jo /uży tkow yw ały  w zupełności, 
aby dbały o w yszkolenie osób, k tó rym  powie
rzono służbę przy maszynach do pisaniai o uzy
skanie odpowiedniego przyrostu  piszących na 
maszynie. Naczelnicy urzędów mają w tym  celu 
wybrać z pomiędzy swych sił pisarskich odpo
wiednie osoby, k tó re  mają się obznajomić ze 
służbą pisania na maszynie, używanej przy tej 
władzy. Przeciw pomocnikom kancelaryjnym , 
k tórzy nie chcą objąć tej czynności, należy wy
stąpić z wypowiedzeniem (§. 40 rozp. wszysl, 
M inisterstw  z 19 lipca 1902 dz. u. p. nr. 1 -+5).

Organa, k tó rym  powierzono wizytacyę, na
leży zobowiązać, aby poświęciły szczególniejszą 
u w agę  tej czynności kancolaryi sądowej i spo
wodowały przez doniesienie właściwej władzy, 
aby zauważone braki co do odpowiadającego 
celowi zużytkow ania  maszyny do pisania zostały 
natychm iast  usunięte.

Przy  przyjm owaniu o fc y an tó w  i pomocni
ków  kancelaryjnych należy tym  dać p ierw szeń
stwo, k tó rzy  są ru tynow anym i s tenografam i 
i pisarzami maszynowymi, albo posiadają przy
najmniej jedną z tych zdolności. Ministerstwo 
sprawiedliwości uprasza  również o przedłożonie 
mu opinii, czy nio należałoby, celem u s tan o 
wienia dostatecznej kontro li  dla przeprow adze
nia tych wskazówek, zobowiązać naczelników 
urzędów, aby przy przyjm owaniu  pomocników’ 
kancelaryjnych uzyskali w pierw  zezwmlenie
c. k. Prezydyum  (c. k. N adprokurato ry i pań
stwa).

We Wiednui 11 listopada 1909.
J)r Ilocheitbtmjei- m. p.“

* t **
Oto m am y już  zapowiedzianą re d u k cy ę  posad, 

i większe wymogi, a o podwyższeniu płacy, 
i uregulow aniu  s tanow iska  służbowego ani 
w zm ianki !

T ak  wygląda re fo rm a kancelaryi sądowej. 
Zaznaczyć jeszcze wypada, że każdy Sąd, względ
nie P ro k u ra to ry a  państw a m a wypełnić dołą
czoną do re sk ry p tu  tabelę, k tó ra  ma wykazać 
ogólną liczbę sił p saiskich, liczbę uzdolnionych 
s tenografów  i t iszących zarazem na maszynie, 
liczbę posiadających ty k o  jednę z tych zdolno
ści, ilość używanych obecnie do pisania na m a
szynie i s tenografow ania  oficyantów i pomo
cników kanc., ilość i jakość  m aszyn d;> pisania 
i t. p., wreszcie i l o ś ć  s i ł  p i s a r s k i c h ,  
k t ó r o  s i ę  s t a n ą  z b y t e c z n e  m i  p o  z a 
p r o w a d z e n i !  m a s z y n  d o  p i s a n i a .

Dalsze kom en ta rze  zbyteczne.

Regulacya poborów żandarmem.
J eg o  ces. i król. Mość z a tw ie r ó . i ł  N a jw y ższem  

p o s ia n o w ie n iem  z dnia  15 l is top ad a  br. regu la cyę  
poborów ia n d arm ery i  w krajach  rep r ezen tow an y ch  
w R adzie  p a ń s tw a  z w ażn ośc ią  od 1 s ty c zn ia  1 9 1 0  r.

W y n a gro d zen ie  m a  w y n o s ię  w 10 k la s a c h  p łac:  
dla  żan d arm ó w  i ż a n d a rm ó w  próbnych od 9 0 0  do 
1 5 3 0  K ,  d la  „ P o ste n f i ih rer ó w “ i w a ch m is trzó w  od 
1 0 0 0  do 17H0 K. rocznie.

L ata  s łużby w ojsk ow ej,  o ile  w y n o sz ą  ponad 3 
la ta  s łużby  ob ow iązk ow ej,  m ają  być l iczone do w y 
miaru płacy. A w a n s  następuje:  co 3 lata . W achm istrz ,  
k o m en d a n t  p o steru n k u ,  o trzym u je  d o d atek  w k w o 
cie  1 0 0  K. rocznie, po zam ia n ow a n iu  zaś  p o w ia to 
w y m  k o m en d a n tem  żandarm eryi (ra ch u n k ow y  pra
cow n ik  pom ocniczy ,  pracow nik  pom ocn iczy  adju-  
ta n tu r y ) ,  d a lszy  d o d a te k  w k w oc ie  10 0  koron  ro
cznie.

Prócz te g o  o trz y m u ją  żan d arm i pół, lub trzy

czw arte  d o d atk u  a k ty w a ln e g o  s to so w n ie  do teg o ,  
czy zajm ują m ieszk a n ie  w k oszarach  w w ięk sze j  
ilości, czy te ż  w  jed n ym  pokoju po dwóch, trzech,  
lub k ilku.

G ratulując żan darm eryi p o d w y ższen ia  poborów,  
ż y czy m y  te g o  sa m e g o  w sz y s tk im  fun k eyon aryu szom  
p a ń stw o w y m , lecz do sfor m iarodajnych m u s im y  
sk ierow ać  zapytan ie ,  d laczego  na w sz y s tk ie  re g u -  
lacye  pozw ala  k a sa  p ań stw o w a , d la  nas zaś jest  
zaw sze  pustą .

K R O N I K A .
Sytuacya p olityczn a zmieniła się nagle na 

lopsze w sk u tek  kom prom isow ego w niosku po
sła Stólzla. k tó ry  pow strzym a na czas jak iś  
g roźną burzę waśni narodowośsiowych, k tó re  
spowodowały niezdolność par lam en tu  do pracy. 
Wnioski nagłe cofnięte. Na 4 punkcie porządku  
dziennego posiedzenia Izby posłów, wyznaczo
nego na dzień 3(J listopada b. r., znajduje się 
pierwsze czytanie prow izoryum  budżetow ego.— 
P ar lam en t odzyskuje zdolność do p r a c y !

C zu w a jm y !
H onorow y prezydent »Reichverbandu«. Zło

żony chorobą kolega Wolfram zrezygnował z go
dności p rezydenta »Reich\'ei bandu* Na wniosek 
Prezydyum Reichsverl>andu .przyjęły s tow arzy 
szenia k ra jow e rezygnacyę kol. Wolframa, m ia
nując go równocześnie honorow ym  prezyden
tem »Reichsverbandu«.

H rezydent Schrem m er. W miejsce kol. Wolf
ram a, wybrany  został przez s tow arzyszenia  k r a 
jow e  prezydentem  »Reicbsverbandu« znany ze 
spreżysl ości i zdolności, kol. Edward Schremmer.

Szkontrum  „R eichsverbandu“ . W m yśl u ch w a 
ły  konferencyi prezesów , zapadłej na p osiedzen iu  dn. 
4  lipca br., ma co m ies iąc  jedn o  ze s tow a rzyszeń  
krajow ych  (w edle  a l fa b ety czn ego  porządku) prze
prow adzać szk on tru m  k s iąg ,  k a s y  i w sze lk ich  a- 
gend  , ,ReichsverbaIldl'•1.

P ierw sze  szk o n tru m  przeprow adziło  s to w a r z y 
szen ie  m o raw sk ie  w B e r n i e  za pośrednictw em  
sw eg o  prezesa ,  k o le g i  M. B en esch a .  Szkon tru m  to  
odbyło s ię  w dniach 9, 10 i 11 paźd ziern ik a  br. 
i w ypadło  ku og ó ln em u  zadow olen iu , w yk a za ło  bo
wiem nader stara n n e  prow adzenie  k s ią g  rachun
k o w ych  i k a so w y ch  w edle  p rzep isów  rachu n k o
wych, a zarazem  dok ład ność  i sk ru p u la tn o ść  w p ro
w ad zen iu  i za ła tw ian iu  w p iy w ó w  ta k ,  że d z ia ła l
ność  urzędow a n a sz eg o  cen tra ln eg o  Z w iązku  nie  
p ozostaw ia  nic do życzen ia .

S zkontru m  przeprow adzono w obecności i przy  
w sp ółud zia le  c z łon k ó w  W y d zia łu  „R e ich sv erb a n d u “, 
k o le g ó w :  K rist iana ,  R iedla , K atz in gera ,  U n ger-
b ócka, P eternella ,  Pers i'ego  i M ark itsch a ,  oraz za
s tę p cy  s to w a rzy szen ia  m o ra w sk iego ,  k o le g i  F u n k a .

Z am k n ięc ie  rach u nk ow e za  czas  od 1 s tyczn ia  
do 30  w rześn ia  p rzedstaw ia  s ię  n a s t ę p u ją c o :
W  dniu 1 s ty c z n ia  19 0 9  w pocztow ej

K as ie  o szczęd n ośc i g o tó w k a  . . 777 71 K.
W dniu 1 s ty c z n ia  1 9 0 9  zap a s  k a so w y  348\HG „ 
Przych od y  od 1 stycz .  do 3 0  wrz. br. 5 9 8 9  62  „
R azem  w p r z y c h o d a c h ....................................7 1 1 6 1 9  „
Po strącen iu  rozchodów  za  czas  od

1 stycz .  do 3 0  wrz. br. w  k w o c ie  5 7 4 4 '6 4  „ 
O kazał s ię  k o ń co w y  zapas k a s o w y .  . 1 3 7 P 5 5  K. 
z czego  122 09  1\. znalez iono  w g otów ce ,  r e s z t ę  
zaś, 1 2 4 9 '4 6  K., z łożon e  w pocztow ej K a s ie  oszcz.

K om isya d la  spraw  funkcyonaryuszy państw , 
u k o n s ty tu o w a ła  s ię  w dniu 29  p aździern ika  b. r., 
w ybierając  przew odniczącym  p osła  P roch ask ę ,  a  j e 
go z a stęp ca m i postów G erm ana  i M oraczew sk iego .

Subkom itet d la  ogó ln ych  spraw  funkcyona
ryuszy p aństw . oil&v ‘ w dniu 9 l i s top a d a  b. r. pod 
p rzew odn ictw em  p osła  D'Hlverta  p osiedzen ie ,  na  
którem  za s tę p c a  R ządu, sz e f  sek c y i  Fries.  o św ia d 
czy ł z p o lecen ia  p. M in istra  sp ra w  w ew n ętrzn ych ,  
iż sp raw a p ra g m a ty k i  s łużbow ej , mającej na  celu  
u r eg u lo w a n ie  s łu żb ow ego  s to su n k u  urzędników  
p a ń stw o w y ch ,  j e s t  p rzedm iotem  szczegó ln ej  uw agi  
R ządu i że  trudue  prace p rzed w stęp n e  są  w  p e ł 
nym toku . W n ies ien ie  odpow iednich  przedłożeń na
stąp i w  duchu uczyn ion y ch  przez p. P rezyd en ta  
M inistrów  przyrzeczeń.

W  c ią g u  d y sk u sy i  w yrazil i  w szy scy  m ów cy  n a 
dzieję, że Rząd, s to so w n ie  do danych zapew n ień ,  
n ie ty lk o  przed łoży  p r a g m a t y k ę  s łu żbow ą urzędni
k ów  p a ń stw o w y ch ,  lecz  ta k ż e  u s t a w ę ,  norm ującą
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praw a i ob ow iązk i s łu żb y  p a ń stw ow ej ,  a to  przed  
u p ły w em  b. r.

P o s e ł  C z e c h  i tow . przedłożyli na  p o s ied z e 
niu Izby p osłów  w dniu 24 l is to p ad a  b. r. w n io 
s e k  w sp raw ie  s ta n o w isk a  s łu żb o w e g o  i poborów  
p ań stw , urzędników  k o n tra k to w y ch .

P o se ł Bar. B attag lia  w odpowiedzi na 
p rzesłany m em oryał — przyrzekł w liście wy
stosow anym  do przewodniczącego grupy T a r 
nów, kol. Lipińskiego, gorące poparcie i zajęcie 
się sp raw ą  ustawow ej regulacyi naszego s ta n o 
w iska  służbowego i naszycli poborów'.

W n iosek  w  sp raw ie o ficy a n tek  k an celary j
nych. Poseł Glóckel i tow. zgłosili w  dniu 24 li
s topada br. w niosek  w spraw ie uregulow ania  
s tanow iska  i poborów oficyantek kanc.

Em erytury M inistrów . Poseł Niedrist (chrz.- 
soc.) zgłosił w' dniu 26 listopada b. r. wniosek
0 zmianę ust*wy co do e m ery tu r  Ministrów o 
tyle, aby pfinister o trzym yw ał pensyę dopiero 
po 8 latach urzędowania.

P o licza ln o ść  słu żb y  pryw atnej. Najwyższem 
postanowieniem  z dnia 24 kw ietn ia  1909 zezw o
liła .lego C esarska Mość, aby przy przejściu 
w s tan  spoczynku i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s i o  
w y c k  ich poprzednia p r y w a t n a  s ł u ż b a  
była im p o l i c z o n a  d o  w y m i a r u  e m e r y 
t u r y .

Systemizowanie posad kancelistów marynarki.
Do w y k o n y w a n ia  s łu żby  p isarsk iej  i r y s u n k o 
w ej przy m arynarce  w ojen n ej  u s t in o w io n o  n ow ą  
grup ę  g a ż y s tó w  b e z  r a n g i  z urzędow ym  ty tu łem  
k a n c e l i s t ó w  m a r y n a r k i .

S ta tu s  tych  g a ż y s tó w  bez rangi tw o r z ą  w p ierw 
szej linii podoficerzy ,  k tórzy  m ają  u s ta w o w e  pra
wo do posad, w  s łu żb ie  publicznej,  a  w  ich braku  
ta c y  podoficerzy, k tó r z y  p o z o s ta ją  przynajm niej  
w  7 roku czynnej służby, w reszc ie  w  braku tak ich
1 in n e  osoby.

B liż sze  o k r e ś le n ie  co do w aru n k ó w  u z y sk a n ia  
ta k ich  posad  m ają być p od an e  przy o d n o śn y ch  
k on k u rsach .

N o w e  to  rozporządzenie , k tó r e g o  a u te n ty c z n y  
t e k s t  nie d oszed ł j e s z c z e  rąk naszych, s tw a r z a  no
w ą  k a te g o r y ę  posad w o jsk o w y c h ,  bez ran g , do
s t ę p n y c h  n ie iy lk o  dla podoficerów  z ce r ty f ik a tem  
s łu żb ow ym , lecz ta k ż e  dla podoficerów , nie  m a ją 
cych  ża d n eg o  certy f ik a tu ,  a  n a w e t  ( r is iw i fnfCtttis) 
d la  k a n d y d a tó w  ze sta n u  c y w iln eg o .

T a k ie g o  żartu nie p o w sty d z i łb y  s ię  sam  Z a
głoba.

W k a żd y m  razie  fak t  u tw orzen ia  teg o  rodzaju  
n o w y ch  posad god zien  j e s t  u w agi,  gd y ż  m oże s ię  
p rzy czyn ić  do zm n ie jsz en ia  ilości k a n d y d a tó w  w o j
sk o w y ch  na p o sa d y  cyw iln e  ch ociaż  o pół procent.

W iec c. k. urzędników pocztowych.
W niedzielę dnia 14 listopada br. odbył się 
w  Krakow ie, w sali klubu pocztowego, przy ul. 
Lubicz 5, wiec c. k. urzędników  ruchu przy u- 
rzędach pocztowych i telegraficznych w s p ra 
wie s to sunków  awansowych, urlopów, spoczyn
ku  niedzielnego, w ynagrodzenia za nadliczbowe 
godziny pracy i w sprawie p ragm atyk i  s łużbo
wej. W wiecu wzięło udział około 100 urzędni
k ó w  pocztowych, poseł Dr. Ignacy Petelenz i re- 
p rezentacye pokrew nych s tow arzyszeń urzędni
czych Przewodniczył oficyał pocztowy p. D ą
browski. Pan  Heinrich referow ał o s to sunkach  
aw ansow ych i w ykazał opłakane s tosunk i pod 
tyra względem, gdyż na  aw ans z niższej do 
wyższej rangi t rzeba czekać do lat 10. Nadto 
wykazał, że w prelim inarzu państw ow ym  na r. 
1910 z redukow ano  w  porów naniu  z rokiem 
1909 ilość posad urzędn ików  pocztowych o 395, 
podwyższono zaś liczbę posad ofieyantów poczt, 
o 200, tudzież oficyantek pocztowych również
0 200. J e s t  to  cha rak te ry s ty czn y  rys  szparsy- 
s tem u  austryackiego.

P. Kopytkiewicz referow ał o spoczynku nie
dzielnym, urlopach i w ynagrodzeniu  za nadlicz
bowe godziny pracy, p. Kowalski o p ragm atyce  
służbowej, tajnej kwalifikacyi i postępowaniu 
dyscyplinarnem.

Najlepszym dowodem, ja k  krzyw dzącym  a- 
nachronizm em jjest  ta jna kwalifikacya, był, p rzed
staw iony przez re feren ta ,  fak t p rzedstaw ienia 
przełożonym  władzom e leu te ry k a  z czerwonym 
nosem, ja k o  nałogowego pijaka, sk u tk iem  cze
go pom inięto go przy awansie. Zabierało głos 
k i lk u  mówców, a między innymi Radca Rządu
1 D y re k to r  urzędu pocztowego, p. Biliński.

L Ą C Z N  O Ś F

Poseł Dr. Petelenz w skazał na  powikłania 
polityczne i niezdolność do pracy parlam entu , 
k tó rego  los je s t  bardzo niepewny i p rzyrzek ł 
wiecującym poparcie ich postulatów , gdy tylko 
parlam ent odzyska pożądaną przez wszystkich 
zdolność do pracy.

Posady podurzędników w  zarządzie sprawiedli
wości. 'W  w yk o n a n iu  u s ta w y  z 25  w r ześn ia  1 9 0 8  
dz. u. p. Nr. 20 4 ,  w yd a ło  M in is ters tw o  sp ra w ied l iw o 
ści w  dniu 17 l is to p a d a  br. p rzep isy ,  d o ty c zą ce  u- 
s ta n o w ie n ia  posad  p o d u rzęd n ik ó w  przy sąd a ch  i z a 
kładach  karnych.

„Podurzędnikam i są d o w y m i1* m ają  zo s ta ć  do
ty ch c za so w e  „ org an a  w y k o n a w c z e 11 sąd ow e, a nadto  
podurzędnikam i z za trzym an iem  d o tych cza so w ej  
n a zw y  urzędowej m aszyn iśc i  i g azm is trze  przy są 
dach i zak ład ach  karnych , oraz s ta r s i  dozorcy  w ię 
źniów.

Do posad tych  m ają  w y łą czn e  praw o certyf i-  
k a ty śA : przy p ierw szych  zaś m ian ow an iacb , o iie 
część  ty lk o  d o ty ch c za so w y ch  fu n k e y o n a r y u s z y  ma  
otrzymali, ch a rak ter  podurzędników , mają p ierw 
sze ń s tw o  do tych  posad ci fu u k cyon aryu sze ,  k t ó 
rzy posiadają  certyf ikai w ojskow y.

Kol. Franciszek  S zczep an , ofieyant kanc. 
w Tuchowie, m usiał przerw ać wydawnictwo 
szem atyzm u z powodu choroby i prosi, aby k o 
lega, reflek tu jący  ew entualnie  na k o n ty n u o w a
nie dzieła, zechciał się z nim porozumieć.

Nominacye.
N am iestn ik  A rcyksięstw a austryack lego  po

niżej Anizy zamianował ofieyantów kanc. Mini
s te rs tw u  handlu, względnie M inisterstw a s k a r 
bu, J a n a  H arten b e rg e ra  i Józefa L euthnera , p r a 
k ty k an tam i wiedeńskich c. k. Zakładów leczni
czych.

t
Piotr Polek

o f iey a n t  sąd ow y  w T arnowie, zmarł w  dniu 2 li
s to p ad a  1 9 0 9  r.

Śmierć b e z l i to sn a  zrobiła znowu w yłom  w sz e 
regach  n a szeg o  Z w iązku , u suw ając  z nicli cz ło 
w iek a  w  s ile  w iek u  i go r l iw eg o  cz łon k a , k tó rego  
s tra ta  musi być dla n a s  bo lesn ą  tem  więcej,  że  
zm arły  os ierocił żonę i 2 dzieci, k tórych ża lu  nie  
m ożem y ukoić.

Pokój jo g o  popiołom.

Komunikaty Związku.

Posiedzenie Wydziału.
Trzecie zwyczajne posiedzenie Wydziału 

Zw iązku odbędzie się w myśl uchw ały Z arzą
du Związku z dnia 11 listopada 1909 w  dniu 5 
grud nia 1909 o godz. 11 , po poł. w lokalu Związ
k u  ul. Zwierzyniecka L. 22 I. p. z następującym  
porządkiem dziennym :

1. Zagaj osie.
II Odczytanie pro tokołu  z poprzedniego po

siedzenia Wydziału.
III. Sprawozdanie Zarządu z czynności za 

ubiegły kw artał.
IV. Spraw ozdanie kasowe.
V K ooptacya nowych członków Wydziału.
VI. W ybór I-go wiceprezesa.
VII. Zatw ierdzenie  nowo w ybranych prze

wodniczących i mężów zaufania grup.
VIII. Zatwierdzenie podziału czynności p re 

zydyum  Związku tudzież in s tn ikcy i dla s e k re 
tarzy, sk a rb n ik a  i prowadzącego księgi kasowe.

IX. Uchwalenie regulam inu obrad Wydziału 
tudzież p ro jek tu  regulam inu  obrad Walnego 
Zgromadzenia.

X. Urządzenie w karnaw ale  balu Związku.
XI. Spraw y organizacyjne.
XII. W nioski i interpelacye.
Członkowie W ydziału, k tó rzy  z ważnych 

przyczyn na posiedzeniu tem  nie będą mogli 
być obecni, obowiązani są w myśl § 21 s ta tu tu  
zawiadomić o tem Zarząd Zw iązku przed dniem 
5 grudnia, celem powołania w ich miejsce za
stępcy.

X r 12

Ze względu na ważność spraw, na  porządku 
dziennym stojących, tudzież ze względu na licz
bę tych spraw, uprasza  się o punktualne przy
bycie, by porządek dzienny, przed odjazdem 
Kolegów zamiejscowych mógł być w zu p e łn o 
ści wyczerpany.

Za Z a rz ą d :
S e k re ta rz  P rezes

lutnunirf K a ra ś K arol l/mltjóiczijl,

GRUPy OKRĘGOWE.
W miesiącu listopadzie u k o n s ty tu o w a ła  się 

g iu p a  T a r n ó w ,  w ybiera jąc :  Przewodniczącym 
kol. A. Lipińskiego, zastępcą przewodniczącego 
kol. W ik to ra  Tyborowicza, sek re ta rzem  kol. 
.Jana Michniewicza, zastępcą sek re ta rza  kol. 
W ładysława Augustyna.

Kolegów z miejscowości, w k tó rych  nie u k o n 
s ty tuow ały  się dotychczas g rupy  okręgow e, 
a w szczególności ko legów : z K a i  w a r y  i.
K r o s n a ,  N o w e g o  T a r g u ,  O ś w i ę c i m i a ,  
P r z e w o r s k a ,  S t a r e g o  S ą c z a ,  S u c h e j  
i Ż a b n a  wzywa Zarząd Związku do bezwło- 
cznego w yboru mężów zaufania, kolegów zas 
z Dąbrowej do wyboru przewodniczącego, za- 
s tępcy przewodniczącego i sekretarza .

O dokonanym  wyborze należy donieść Z a
rządowi Związku w przeciągu dni ośmiu po 
przeprowadzeniu wyborów.

Nowi członkowie.
W listopadzio b. r. przystąpili do Związku 

następujący  koledzy :
B iała: Ludwik Kotlarczyk.
Brzesko: Rozalia Fh.rusów na, Władysław

Korzeniowski.
K raków : Michał Kazimierz Puciński. F r a n 

ciszek Wojtyłko.
M ilów ka: F ranciszek  Klassok.
N ow y Sącz: .ian Sotowicz.
T arn obrzeg: Z ygm unt P ią tkow ski.
T arnów : Andrzej ^olniewicz, J a n  Zieliń

ski, Fugenia Bogaciewicz, Marya Motylewicz, 
Maryan P rusak .

Od Redakcyi.
Wszystkie1 pisma i korespondeneye. jako też  

a r tyku ły ,  k tó re  mają być w organie zamieszczo 
ne. up raszam y  nadsyłać na ręce odpowiedzią! 
nogo redak to ra ,  Kolegi H enryka  K w ia tkow sk ie
go, ofieyanta c k. Biura adm inistracyi klinik 
w K rakow ie ulica Kopernika 1. 7.

Pism  i korespondencyj nie podpisanych Be- 
dakeya zamieszczać nie będzie.

Tajem nica a u to rs k a  ściśle zastrzeżona.
Kolegów, refhktnjących na zmianę miejsc, w y 

mienionych w  organie, zawiadamia Redakcya, że 
odnośne listy, dotyczące wspomnianej zamiany, 
odstępuje niezwłocznie kolegom, którzy spowodo
wali umieszczenie odnośnego ogłoszenia.

Zamiany miejsc
Ofieyant kancel. c. k. Starostwa o. p. w  No

wym  Sączu zamieni swe miejsce służbowe z je -  
dnym z P. I ’. Kolegów Galicyi zachodniej 

Zgłoszenia do rą k  re d a k to ra  (XI).

Pomocnik kanc. przy c. k. Sądzie obwodowym 
w  Ta rn ow ie  zamieni swoje miejsce z kolegą 
z Wieliczki, Bochni, lub Krakowa.

Zgłoszenia do rąk  re d a k to ra  (XI).

Pomocnik kancelaryjny przy Urzędzie podat
kowym  w  Grybowie, posiadający jednoroczną  
p rak ty k ę ,  zamieni miejsce służbowe z kolegą 
urzędu, lub oddziału podatkow ego z zachodniej 
Galicyi.

Zgłoszonia do rą k  r e d a k to ra !  (X.)

Ofieyant Urzędu podatkowego w  Kolbuszowej
zamieni miejsce służbowe z kolegą Urzędu po
datkow ego, Oddziału podatkow ego, Ewidencyi 
kat .  pod. g run t ,  lun Dyrekcyi okręgu  sk a rb o 
wego w miejscowości ze szkołą średnią w  Ga
licyi zachodniej, lub z innej miejscowości, m a
jącej bezpośrednie połączenie kolejowe z m iej
scowością, posiadającą t a k ą  szkołę.

Zgłoszenia do r ą k  r e d a k t o r a ! (X.)
C zcionkam i d ru k arn i „G ło su  N aro d u "  w  K rakow ie, p o d  za rząd em  J. R. D o b rzań sk ieg o . — N ak ład em : „Z w iązku rząd o w y ch  pom ocn . kancel. u rzęd n ik ó w  w  K rakow ie.


